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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  B
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 

5 1 lipca.
Panna M arya M uchanów na , córka wielkiego 

koniuszego dworu J C. M . nayłaskawiey miano­
wana freyliną dworu N N . Ceearzowych.

W  przeszłą niedzielę 25 b. m. w  zamku Pa- 
włowsku, le tn ie j rezydencyi N. Cesarzowey M a -  
ryz,przedstawiany by ł  Łeyże N  Cesarzowey przybyr- 
ly  tu poseł nadzwyczayny i pełnomocnik Bryta­
n ii W .  kawaler Bugot, a poźniey i małżonka je­
go lady Bagot. Następnie poseł pomienicny był 
przedstawiany także i W ie lk im  Xiążętom  M ik o ­
ła jo w i i M ich a ło w i.

Tegoż dnia miał audyencyą pożegnania u N . 
Cessrzowey M a ry i i u W ielk ich  X iążqt, wyjeż­
dżający ztad kawaler Zea-de Bermudez, minister 
rezydent Króla Jmści katolickiego.

Gazeta senacka z dnia 5 1 ogłosiła ukazy J. 
C. M . do Rządzącego Senatu , w  których w y­
rażono :

D n ia  3 i  ma/o. Na przedstawienie moskiew­
skiego wojennego jenerał gubernatora, o pozosta­
łych od dawnych czasów w rządzie gubernialnym 
moskiewskim wielu spraw bez rozbierania i re- 
zoluoyi, i że teraz członki tego rządu będąc ob­
ciążeni wykonaniem interessów biegących, które 
w bardzo wielkiey liczbie do Rządu wchodzą, 
nie mają czasu zająć się przy wiedzeniem do po­
rządku dawnych, Rozkazujemy :

1) Ustanowić przy Rządzie gubernialnym mo­
skiewskim dwie Expedycye czasowe dla rozbio­
ru i rezolwowama interesów dawnieyszych, kto- 
re się w rządzie zebrały , zostawując wojennemu 
jenerał gubernatorowi uczynić rozporządzenie, 
względem przeznaczenia dla każdey expedycyi 
rodzaju spraw i jey zatrudnień.

2) Summę na utrzymanie tych expedycyy, 
w  załączonym tu etacie przeznaczoną, wypłacać 
z kaznaczeystwa państwa z innemi wydatkami, 
na rząd gubernialny naznaCzonemi.

3) Zobowiązać te expedycye, ażeby dane so­
bie poruczenie ukończyły nie odmiennie w bie­
gu dwóch la t , co też zostawić szozególniey ba­
czności wojennego jenerał gubernatora.

Rządzący senat nie zaniedba zrobić potrze­
bnego rozrządzenia około tego wykonania.

D n ia  9 czerwca. Znajdujący się w guber­
nii wołyńskiej senator, radoa tayny Baranów , 
doni<S i mi, że w pierwszym departamencie sądu 
głównego wołyńskiego śledztwienne i kryminalne 
sprawy, dla nadzwyczajnego ich t  różnych przy­

czyn zebrania s ię , odbywają z wielką powolno* 
śoią; przez có wielu będących pod sądem długi 
czas cierpią i  niszczeją pod strażą. Znaydująd 
potrzebnem, jak tylko można > przyśpieszyć r  ż* 
strzygnibnie prawem losu tych podpadłych sądo­
wi, zgodnie z przedstawieniem senatora Barano­
wa, Rozkazuję:

1) Przy wołyńskim sądzie głównym tistańó* 
wić departament czasowy, zostawując : w nim te­
raźniejszych członków lgo depmtamentu, w t e j  
liczbie i  naznaczonego od korony radcę.

2) Dc pierwszego departamentu wy brać człon­
ków na zbliżających się wyborach szlacheckich* 
a radcę naznaczyć prziez rządząćy senat*

3) Na pensyą człcnków czasowego departa­
mentu i na utrzymanie jego kancellaryi wypłacać 
ze skarbu takież summy, jakie są naznaczone 
pierwszy departament,

4) 2  liczby zgromadzonych w  pierwszym de­
partamencie spraw, oddać połowę do departamentu 
czasowego , zostawując w  nim nadto i te spra­
wy, które przez teraźmeyszy komplet są wysłu* 
chane, ale jeszcze nie są do zupełnego końca do­
prowadzone.

5) Czasowy departament zamknąć nie pierwiey* 
aż po ukończeniu wszystkich spraw, które mu bę­
dą oddane.

Rządzący senat nie zaniecha uczynić około te* 
go wykonania potrzebnych rcżrządzeń.

D nia  i 4 czerwca* Rozważywszy przeclsta* 
wienie,Senatorów rewidujących gubernią kazańską* 
że do tamecznego rządu gubernialoego zawsze wiel­
ka liczba spraw wchodzi, dla wielkiey ludności gu­
bernii kazańskiej i bywającego w mieście w ie l- 
kiego zgromadzenia ludzi, bawiących się handlem 
i przemysłem, Rozkazujemy: dla prędszego biegu 
spraw naznaczyć do guberoialnego rządu kazań­
skiego trzeciego radcę ż pensyą etatową.

D n ia  6 lipca. Byłego wileńskiego gubernato­
ra, rzeczywistego radcę stanu Вгипіохѵа^ na wła­
sną jego prośbę dla starości i słabości zdrowia* 
zupełnie od służby uwalniając, naymiłuściwiey roz­
kazujemy , wypłacać jemu, przez wzgląd na służ­
bę więcey lat czterdziestu, pensyą do śmierci po 
trzy  tysiące rubli na rok, z kaznaczeystwa państwa.

Teyle dały. Rzeczywisty radca stanu Bucha- 
rynt naznaczony cywilnym gubernatorem kijow­
skim, z pensyą pobieraną na mieyscu gubernato­
ra astrachańskiego, to jest, dziewięć tysięcy rubli.

Kurs wileń. na assyg. od d. 3 sierp, rubel sr., 5 r* 
kop. 79; czer. zł. nowy r. 11, kop. 5y, stary r. i i  
k. 19; imperyał 36 r. 80 kop, %



A n g l i a .
L o n d y n , dn ia  28 lipca. Przytaczamy odpo­

wiedź Królowey na adres obywateli miasta York: 
„D zięku ję  W P*nom  za złożone mi powinszowa­
n ie  wstąpienia na tron i powrótu mego do Anglii, 
i  za wynurzenie żalu z powodu dotk liw ej straty, 
jakiey wspólnie ż całym narodem przez śmierć 
dostojnych i  drogich krewnych doznałam. Gdy­
by się Opatrzności insczey podobało, nie byłabym  
Wystawioną na prześladowania, które mię czrka- 
ją, a ojczyźnie nie zagrażałyby nieszczęsne skutki, 
pieoddzielne od wszelkiego zboczenia z zasad spra­
wiedliwości. W  nierówney walce z taynemi rad­
cami , nieprzyjaciółmi równie Króla jak mojemi, 
polegam z ufnością na pomocy każdego wspaniałe­
go serca, i czuję się przekonaną, iż honor riióy zu­
pełnie odzyskam.”

W  prośbie, którą rada gminna tuteyszey sto­
ic y  podała izbie w yższej o uchylenie bilu prze­
ciwko Królowey , wyrażono: „  Z  nay większym
smutkiem uważa rada oskarżenie oparte bez w y­
słuchania świadków na jeanostronnem podaniu, i 
e ty  u ten «/.naje zs przeciwny zasadom prawa i  
Sprawiedliwości, grożący oraz zachwianiem tronu. 
Teyne kommissye, działające w  nieobecności stro- 
Siy oskarżonej, 1 polegające tylko na piśmiennych, 
żadna przysięgą niestwierdzonych świadectwach, 
bes badania strony , nie zgadzają się z wolnością 
angielską. Bil stanowiący karę za występki, po­
pełniane w ciągu lat 6 bez przytoczenia czasu i 
zmeyaca, i bf?z udzielenia o nich wiadomości stro­
nie oskarżonej, jest przeciwny bezstronnemu dzia­
łaniu, jakiego koniecznie tak ważna sprawa, za­
grażająca nawet spokoyności krajowcy, wymaga. 
Prosi więc rada o uchylenie tego bilu, jako nie­
zgodnego z prawem i sprawiedliwością.” (Dwóch 
ty lko  członzów izby wyższej oświadczyło się za 
przyjęciem tey prośby).

W  Douores przylepiono po rogach ulic kartki 
wzywające mieszkańców , aby się zgromadzili i 
.Względem zaciągnięcia korpusu ochotników dla o- 
brony królowey , naradź li. Użyte środki przez 
Wladże miejscowe zapobiegły temu zgromadze­
niu. Posłano tam, oddział woyska z Canterbury.

Lord prezydent miasta Rochester oparł się 
W nioskowi, aby zwołał radę gminną dla napisa­
nia adressu do Królowey. Oświadczył: iż trzeba 
p ie rw e j zaczekać- czyli sąd uzna Królową winną 
Jub nie Gazeta M o rn in g -C h ro n i cle tw ierdzi, iż m i­
n io  tego adres bedzie napisany 1 podany. Oby- 
iw«it'de miasta W akefie ld  uchwalili jednomyślnie 
adres do Królowey; kilku tylko urzędników w y ­
m ów iło  się od zaszczytu oddania jego.

Czytamy w tuteyszey gazecie Stotesman: —  
IKról oddał zupełnie ministrom spraw ę Królo­

w e j;  żądał ty lko , aby rozpoznano i przekonano 
się: czyli skarga przeciwko niey ma zasadę lub 
nie- Zapewniają, iż Król wstąpiwszy na tron o- 
sm adozył zaraz życzenie, aby Królowey wymie­
rzono sprawiedliwość * i aby własny jego hóncr, 
jako monarchy i małżonka, utrzymano. Radcy je­
go oparli się wtedy wszelkiemu publicznemu roz­
trząsaniu ; przewidywali bowiem niebezpieczeń­
stwo utracenia urzędów, jeśliby oskarżenie uzna­
no bezrasadnem. Chcieli p».tem załatwić rzecz 
pieniędzmi, i  znaczną pensyą roczną ofiarowali 
Królowey, gdyby za granicą bawić chciała. T e ­
raz muszą Wytoczyć sprawę przed sąd publiczny: 
bo Królowa w żadne układy pieniężne wchodzić 
nie chciała. Punkta oskarżenia przeciwko Królo­
wey są płonne po większey części. Podróże jey 

^Hie były bez wiedzy Króla i rządu. Miała na pi­
śmie pozwolenie królewskie jechania i mieszka­

nia; gdzie chce. Zapewniono ofaz, iż pałac Keń- 
sington , w którym  przed wyjazdem mieszkała, ma 
bydź za powrótem dla niey przeznaczony. W szy­
stko nakonieu, co mówią o rozwiązłćm jey życiu; 
polega na wątpliwych świadectwach, i na tayney 
komrnissyi medyoldńskiey, która na żadną wiarę 
Zasługiwać nie m oże, bo była wysłaną do szpie­
gowania i  donoszenia Są dowody dobroczynności 
królowey; są dowody jey lekkomyślności; lecz ńie 
masz żadnego, któryby o zarzucaną jey zbrodnią 
przekonywał.”

Hrabina O ld i, którą takie Hrabiną L a u n d ry  
nazyw ają, siostra Bergarniego i  dama dworska 
królowey, b>ła dawniey praczką, nim ią Królo­
wa do służby preyięła, i kupiła iey tytuł Hrabi­
ny za i 5o funtów szterlingów.

W  mieść e Szkockim K ilm e llock  zaszła krw a­
wa bitwa między policyą i ludem. Jednego u* 
rzędnika policyjnego skaleczono kamieniem, A 
drugiego pchnięto nożem.

W  Hrabstwie irlandzkiem Galwciy napadnięto 
w nocy na 22 żołnierzy. W łożono krtybcl w u- 
sta żołnierzowi stoiącemti na straży , i chciano 
drzw i wyłamać, co gdy się nie udało , pociągnio- 
no owego żołnierza na sznurku kawał drogi, 
i  żądano aby wykonał przysięgę. W zbran ia ł się 
żołnierz, pokaleczono go, a nareszcie wystrzał- m 
niebezpiecznie raniono. Żadnego z tych hultajów 
dotąd nie schwytano.

Lord Duncannon  pod. ł parlamentowi prośbę 
Wielu obywateli miasta D u b lin a , s k a r ż ą c y c h  się, 
iż  na ostatnim wyborze reprezentanta , pobeya 
konna wspólnie z wojskiem napastowała i znie­
ważyła przyjaciół Pana G rottan. Lubo ministro* 
wie uznali tę prośbę za petycyą tyczącą się w y ­
borów, i radzili ją odrzucić, postanowiono atoli 
zachować ią i dać do druku.

F R A  N C Y A .  V
P a ry  i  dn ia  28 Hpca. M inister nasz interes/ 

sów zagranicznych Wysłał niedawno gi.óca z w a. 
żncmi listami do Petersburga. Słychać, iż X  ążę 
D alberg , poseł nakz w Turyn ie , ma bydź odwo­
łanym, a następcą jego będzie Margrabia de la  
T our-du -P in . "у

Źyczeniem jest oałey Franty i, aby X«ęźna 
B e rry  powiła syna. W  mieście L a va l odprawia 
się co tydzień solenna msza z tego po rodu. Toż  
samo dzieje się w Ferdun , N arbenne , JBcntoine- 
bleau, St Germ ain en Laye , B a lla i, Ram bouillet, 
Pontoise i  w kilku innych miastach.

Słychać, iż  kawaler B ergam i dla tego ztąd 
w yjechał, źe na przełożenie posła angielskiego 
przy dworze naszym, odebrał od policyi zalece­
nie. aby się w Paryżu  nie znaydował.

Zaczęła się tu sprawa między jenerałem D o- 
nadieu 1 kilku obywatelami z Grenoble, którzy 
w podaney izbie deputowanych p^tyoyi różne czy­
nią mu zarzuty. Wyjaśnią się tym  sposobem ma­
ło dotąd wiadome wypadki w Grenoble. W spo- 
mtuony jenerał sam w obronie swojey staje; do 
pomocy tylko wziął adwokata B errye r.

Na zaniesioną przez posła portugalskiego skar» 
gę z powodu wydanego tu dziełka pod napisem: 
Pieces politique8} pociągniono do sądu Pana Bo- 
squet Dechampe wydawcę, i xięgarza Correard, a 
za obrażenie osoby króla portugalskiego i posła 
jego skazano wydawcę na trzyletnie więzienie i 
zapłacenie 5,000 fr . kary pieniężnej; xięgarza zaś u- 
wolniono.

Polic ja  tuteysza dla tego zabrała ostatnie dzie­
ło xiędła P rad t: O praw ie względem wykorow , i i  
w niem śmiało napisał o zaszłych niedawno w Pa



r y łu  wypadkach. Ubolewa, iż naw*t świętość izby 
Zgwałcono, rozruchy w Paryżu  z powodu prze- 
laney krw i porównywa do rzezi w Kadyxie. W  obu 
tych miastach (pisze) ludzie ustrojeni w  mundu­
ry , które sami hańbią; powodowani dawną niena­
wiścią ku urządzeniom krajowym, nakłaniali żoł­
nierzy do mordowania bezbronnego ludti.

Ktoś nieznajomy zapisał dnia 2З b. m. w kan­
torze gazety Konstytucyonista 2o,oco exemplarzy 
konstytucji. Otworzona od 2 tygodni składka w ce­
lu rozdawania konstytucji, wynosi już 135,odo 
cxemplirzy.

X iążę Borghess otrzymał od Króla wielką wstę­
gę 1/gii honorowej.

Monarcha mianował 22 nowych prefektów. 
Pan M alóuet prefekt departamentu niższej <5e- 
kw any , został prefektem niższego Renu, na miey- 
scu vice Hrabiego Decazes, który tobjął urząd pre­
fekta departamentu J a m ;  Po 11 M ura t prefekt de* 
parlamentu des Aw yrons, zost -ł prefektem depar­
tamentu Cóte du H o rd  d.

Na sessyi i/by parów dhia 17 b. m. odrzuci' 
ła izba większością 6 i kresek przeciwko 57, przy* 
ję ty  w izbie ‘deputowanych projekt do prawa 
Względem nowego podziału departamentu Korsyki i 

Dnia 22 b m. zebrało się blizko 80 członków 
izby deputowanych, Prezes przeczytał podaną od 
ministra spraw wewhętrznych odezwę królewską, 
przez którą monarcha kończy dotychczasowe po­
siedzenie obu izb, parów i deputowanych, p rz e j­
rzał prezes zgromadzenie, które się wśród okrzy­
ków: N iech  żyje K ró l' rozeszło.

Słychać ) iź z powodu ciągłej choroby Monar- 
chy , Hrabia A rte z y i, brat jego , zostanie miano­
wany zarządcą kraju , jak był roku i8 i4 .

Pomiędzy mianowanymi przez Króla osobami, 
które mają bydź świadkami połogu Xięźney Ber- 
r У » s% także marszałkowie Coigni i Albufeftftfa 

l i  xiądz P ru d t , były arcybiskup^me-
chlinski . został uw ięziony za ostatnie swroje pi­
smo : O praw ie  względem wyborów.

Onegday podpisał Król ihtercyzę ślubną mię- 
dzy l  anną Józefiną I)avoust, córką marszałka X ią - 
zęcia h c k m iih t, 1 Panem Achillesem V i g ier. W cźo- 
ray zaś miał u Monarchy posłuchanie jenerał Fres- 
s ine t, którego z powodu ostatnich rozruchów  
W  P aryżu  uwięziono.

• k ° rd Fllenboruugh  przybył z Londynu  do Ca­
la is  , 1 natychmiast udał się w  dalsza drogę do 
Л г и х е іи , zapewne w interessie sprawy Królo­
wey angielskiej.

VVłaściciel tak nazwanej X ię g a rn i polilyczney  
w  Paryżu  otrzymał zlecenie od xięgarzy neapoli- 
tanskich, aby im posłał znaczną ilość xiąźek, mia­
nowicie o systemaeie konstytucyjnym, i zasadach 
p o lity k i; tudzież o Wolności druku przez Pana 
Benjam ina Constarit.

Zapewniają , iz Urąbią Simeon złoży  urząd mi­
nistra spraw w ewnętrznych , a następcą jego bę­
dzie Baron M o u n ie r , dotychczasowy jeneralny 
dyrektor policyi. Pan V ille lle  ma zostać m ini­
strem morskim. Ucichło już o powrocie Pana 
Fam ę  do mmisteryum.

Nie sami tylko PP. R óyer-C ollard  i Camille 
Jordan , Którzy jako deputowani, oświadczyli się 
przeciwko nowemu prawu o wyborach, obróce­
ni zcsfah z rzeczywistych radców stanu na hono­
rowych Los ten spotkał także Hrabiego Begouen, 
oraz PP. D u ra n d  1 M n  hel. Ostatni był długo 
prywatnym sekretarzem Xiążęcia Decazes, i współ- 
wydawćą dźfeńnika paryzkiego. Dawniey jeszcze 
I an НоуеГ C ollard  złożył Urząd prezesa kommis- 
syi oświecenia publicznego, Tymczasowo zastę- 

8° xiądz N ic o lle , który długi czas bawił 
W Petersburgu. W ielu Cenzorów domagało się 
uwolnienia od obowiązków, czego im odmówio­
no. Bar' 11 Barente , były jeneralny dyrektor nie­
stałych dochodów, zosjtał mianowany posłem fran- 
cuzkim przy dworze duńskim. Wszystko to, wraz

\
z  odmianą 22 prefektów , zaszło po wyjeździć 
Xią żęcia Decazes do L o n d yn u , i okazuje , iź mi- 
niUrowie odstąpili zamysłu połączenia się z le­
wym środkiem izby deputowanych, a chcą trzy ­
mać się dotychczasowego swojego systematu. No­
wy skład rady stanu sprawił wielkie na umysłach 
wrażenie. Oddalono z niey wszystkich tak zwa­
nych D o c trin a ire s ;  nawet Pana G uizo t, który do 
swojey profesor yi powraca, i Pana Germain  * 
który musiał złożyć urząd prefekta. Panowie 
Germain  i Barente są w leikiemi przyjaciółmi Xią~ 
ięcia Decazes, i w  marcu roku 1819 zostali pa­
rami, Kanclerz Ueserre, zaraz po powrocie swoini 
z Nizza, odstąpił strony tak zwanych Doctrinaires  

Gazety tutejsze umieszczają przesłaną od ka­
pitana Freysinet wiadomość o uczonej jego po­
dróży i nieszczęściu , jakie korwetę jrgo U ran ia  
wracającą z portu Jackson spotkało niedaleko wysp 
M a lo u in , gdzie się d. i 4 lutego rozbiła. Okręt 
amerykański wziął d. 21 kwietnia ludzi , oraz u- 
ratowane rzeczy i  m iał zawieść do Rio Janeiro; 
w Brezylii. %

Pan V atism en il, jeneralny prokurator przy są­
dzie tutejszym i, oświadczył niedawno publicznie, 
i£ cały świat cywilizowany dzieli się dziś n i  
dwie strony, które z sobą walczą.

. W  czasie sprawy d. 17 b. m. Pana Bosąuet D e - 
champs , wydawcy dziełka pod napisem: Pieces 
politiques , jeneralny prokurator czytał następują­
cy wyjątek ż umieszczonego w tem dziełku lista  
z L iz b o n y :  „  Nieszczęśliwy nasz kray jest pra­
wie w  takim samym stanie , w  jakim b y ł , kiedy 
X V I  wieku Zostawał pod w ładzą Hiszpanii. W szy­
scy natenczas Portugalczykowie (roku i 64o) po­
łączyli się dla odzyskania niepodległości, i dom 
Braganza  na tronie osadzili. Smutne sku tk i, ja­
kie wtedy obca władza spraw iła, pochodzą dzi- 
siay z oddalenia się Króla. W yzuci z niepodle­
głości , staliśmy się poddanemi dalekiego kraju; 
rządzą nami ząstępcy, których niedbałość z po­
wodu odległości Monarchy , coraz stę wymaga; je­
steśmy znowu te m , czem była Portugahja pod 
zdzierczym rządem F ilip a  111. Wszyscy obrócili 
wtedy oczy na Xiążęcia B raganza , pochodzące­
go z rodziny królewskiej * aby cierpieniom krajo­
wym koniec położył.” Nie czytał atoli prokura­
tor artykułu , k tóry osobiście obraża Margrabie­
go M a r ia lo a ,  posła portugalskiego przy dworze 
tutejszym . Adwokat D um ont, stawający wr obro­
nie oskarżonego, oświadczył, iź prawd krajowe 
zakazuje osobiście obrażać monarchów, lecź nie 
zabrania krytyk i ich rządów. Mimo tego jednak 
skazano (jak wiadomo) wydawcę na trzyletnie w ię­
zienie i zapłacenie 5ooo franków kary pieniężnej. 
Tenże P. De champs wydał także inne dziełko pod 
napisem : H i story a pierwszęy połowy czerwca , za 
które skazany został na dwuletnie więzienie 1 za­
płacenie 4ooo franków kary pieniężnej.

Kosztem Cesarza austryackiego naprawiają 
w  N ancy  kaplicę, którą Reynold I I  w roku i 477 
zwyciężywszy K aro la  śmiałego w raz z klasztorem 
wystawić kazał, i w k tó re j ciała dawnych X ią -  
żąt L o ta ry n g ii i B aru  chowano. Pomniki zburzo­
ne zostały podczas rewolucji. Ludw ik  X V 111, 
przykłada się także do tey pobożnej fundacji, 
jako tyczącej się po części przodków jego.

Sławny żeglarz napowietrzny Robertson zadzi­
wia cąłą Portugaliją nieznaneim tam dotąd balo­
nami. Na obchód rocznicy urodzin Króla , kazał 
W Oporto wsieść synowicy swdjey w balon, któ­
ry  dla uniknienia Wszelkiego niebezpieczeństwa 
był przywiązany. SmiaH panienka Wzięła skrycie 
nóż , i aby wzbić się wyźey, chciała urżnąć sznu­
rek. Postrzegł to zaraz troskliwy s t r y j , i  Spie­
sznie za pomocą otaczających go ludzi ściągnął 
balon na ziemię.

W ł o c h y .
N eapol d. 17 lip  ta . Pokazuje się teraz, i ł  

tdwarzyśtwo zwane C arbonari (W ęglarze) dawno 
już przysposobiło rew o lucją  tute jszą. M łody 
porucznik M o re lli, stanąwsy na czele 160 dra- 
gohów, dał hasło do niey. Duchowieństwo po­
mogło mu w tem przedsięwzięciu. Szczególniej



prryłoźył się do niego kanonik Щ іп ісЫ п і. Dnia 
i  lipca, w uroczystość ś. Teobalda, patrona wspo- 
lhnionego towarzystwa, wjbuchnęła rewolucya. 
Bseczony kanonik zwiedziwszy przez kilka lat 
Francyą, H isipaniią i Angliią, za powrotem do 
kraju układał wspólnie z towarzystwem W ęgla­
rz y  projekta do najdogodniejszych dla króle­
stwa neapolitańskiego urządzeń. Oświadczył, i i  
nie pragnie iadney wyższey dla siebie dostojno­
ści ani nagrody,, iż chce żyć prywatnie, i że 
dosyć jest szczęśliwym, gdy się mógł przyłożyć 
do dt bra oyczyzny.

Podczas wspaniałego weyścia 33 ,ooo woyska 
konstytucyjnego do Neapolu  d. 9 b. m. pcd do­
wództwem jenerała Pepe, kanonik M in ic h in i je­
chał konno na ozęle uzbrojonych włościan. N ie­
siono przed nim trójkolorową chorągiew, któ­
ra się także chorągw ią И  ęglarży  nazywa. Czar­
ny kolor oznacza zgasły w ęgiel, czerwony jest 
znakiem zapąjt negd w ęgla, a b łęk itny , pło­
mienia. Wchodzące woysko chciało koniecznie 
Widzieć Króla; lecz jenerał F iU tng ie ri stanąwszy 
na ganku, przełożył rnu podeszły wiek monarchy, 
a tym  sposobem skłonił do odejścia. Wszakże 
X ią ię  Namiestnik Królewski, i X iążę Leopold 
drugi syn monarchy, pokazali się ca ganku, i bia- 
łem« chustkami powiewając w itali wojsko. Nieu­
stannie rozlegały się okrzyki: N iech  żyje K ró l!
N iech  żyje konsiytucya! N iech i f j ą  C urbonari! 
(W ęfe la rzc f Zdawało się niepodobieństwem u- 
trzytnać sp «koyność; nayrnnieysze atoli nie zda­
rzyło się nieszczęście. Uwolniono potem wszy­
stkich, których za polityczne zdania uwięziono. 
W  czasie oświecenia miasta a zwłaszcza ulicy 
Toledo, wał na jbardzie j dom Nuncyuza pa­
pieskiego;l’ Kawaler JBejani, jenerał w  w o j s u 
M u ra ta , który wzbraniał się poddać twi* rdzy 
Gaety' Królów i Ferdynandowi, i  skazany został na 
Wjrgname, odzyskał teraz dawniejszy ąwóy stopień.

Tegoż dn ia , to jest, 9 b. m. przylepiono po 
rogach ulic i w giełdzie dwie odezwy, jednę, je­
nerała Pepe, a drugą kanonika M in ic h in i, ,naczel­
nika towarzystwa W ęglarzy . Obie wspominają 
z winnem uszanowaniem o rodzime królewskiey; 
zachęcają oraz lud 1 woyskó do-ipurządnu i m i­
łości oyczyzny. M in ic h in i dświeticżył także: iż 
naymmeysze zaburzenie publicznej spokoynośęi, 
jakiegoby się kto z podwładnych jego dopuścił, 
śmiercią ukarze.

Nazajutrz to jest, dnia 10 b. m. Xiąźę Na- 
miestoik Królewski wydał następującą odezwę do 
woyska konstytucyjnego pod dowództwem jene­
rała Pepe: „ Postawa, porządek i karność, jakie
woysko w drodze, i podczas wspaniałego w e j­
ścia do tey stolicy pod dowództwem godnego na­
czelnika swego zachowało, sprawiły mi taką ra­
dość, iż nie mogę się dłużey ociągać z publi- 
cznem jey wynurzeniem. Żołnierze! gdzie nie 
własny interes, lecz sława jest powodem do ja­
kiego przedsięwzięcia, któremu nieodstępnie kar­
ność i umiarkowanie towarzyszą, tam świetnych 
wypadków spodziewać się należy. Niech będzie 
chwała zacnemu dowódcy, który tak wspaniałe­
go celu dopiąć umiał. Niech będzie chwała mę­
żnemu i  karnemu wojsku, które tak szczęśliwie 
umiało bydź posłusznym.7’

' Jenerał Pepe,. zr.any z waleczności i wojsko­
wych tale?. Łów, był obecny podczas oblężenia 
Gdańska w roku. 1807.

K:'mmissya publicznego bezpieczeństwa w  
Neapolu , przychylając się do żvczenia naczelne­

go jenerała woyska konstytucyjnego, wydała <Ł 
io  b. m. obwieszczenie, wzywając, wszystkich 
dowódców kompanii gwardj i obywatelskiej; która  
wraz z wojskiem weszła do stolicy, aby się na­
tychmiast do wspomnioney kommissyi zgłosili, I  
płacę dla siebie oraz ludzi swoich odebrali. Ze  
zaś mało się takich zgłosiło, ponowiła więc dnia 
l 3 b. m« wezwanie swoje, z tym dodatkiem; 1^  
obywatel, który dla ogólnego dobra narodowe­
go prywatny swóy interes poświęca, zasługuje 
na nagrodę.

Wychodząca tu tnraz gazeta konsty tucy jna , 
Umieściwszy dawmey naganę pułku Bourbon , któ­
ry  naypierwey dał hasło do rew olucji kra jow ej, 
cofa ją teraz i tak pisze: „ W  czasie panującej
dziś spokoyności, miłą jest dla nas powinnością 
odwołać urocz) ście dawniejszy a rty k u ł, któryś- 
my względem pierwszych obrotów pułku B our­
bon umieścili, i  ogłosić go za fałszywy. Oświad­
czenia nasze w  tey mierze były takie, jakie bydź 
musiały, gdy się mówiło o burzycielach publicz­
n e j spokoyności. Jesteśmy gazeciarzami, me zaś 
prorokami. Dziś Upiey rzecz poznając, oddaje­
my hołd cnotom tych mężnych żołnierzy, którzy  
naypierwey dali narodowi hasło wolności pod mą­
drą konstytucją.”

Zniesiono cenzurę w  kraju neapelitańskim, 
i  wszelkie -xiąźki zza granicy sprowadzać po­
zwolono.

Czytamy w gazecie B erliń ikU y, i i  wysłany 
od rządu neapobtamkiego Xiążę C aria ti, pr y -  
był do W iedn ia , lecz nie pr yjęty ed Cesarza 
Jmci austryackiego, już wyjechał. Taż gazeta 
donosi, iż spokoynosć panuje ciągle w  N eapolu , 
i  że tam włożono sekwestr na majątek Jenerała 
Hrąbiego N ugerit i  innych dawniejszych m in i- 
stróyifr

W iochy  < *.2  5 lipca . , Donoszą z B zy mu, i i  
spiesznie ztamtąd wysłano pułkownika Palm a  
do A nkck iy , gdzie (jak słychać) rozruchy w y -  
bucbnęły.

Dnia 4 b. m. zaszło powstanie w  Pontecorvot 
mieście papiezkiem, które leży w kraju neapo- 
litańskim. Naczelnikami byli: Lekarz, oh'rurg i  
aptekarz. W ezw ali na pomoc nulicyą ceapoli- 
tańską pod dowództwem k.pitana Ca&alla, i gu­
bernatora wypędzili.

Nazajutrz zaszło także powstanie w Вепеѵепсіе. 
Zabito trzech żandarmów na ulicy; inni w licz­
bie blisko 4 o składający osadę, cofnęli się do 
zamku , gdzie mieszkał urzędnik papiezki O li-  
ѵіегі. Powstańcy chodzili z tró jkolorow ą cho- 
rągwią. Było ich do 7000; dowodził zaś niemi 
niejaki Yelian te , dawmey kommissarz wojenny. 
M ajętniejsi obywatele nie należeli do powstania. 
Urzędnik papiezki musiał ustąpić przemocy, i za­
niósłszy protestacyą, wyjechał d. 11 b, m. z Be- 
newentu. Zatndarmowie papiezcy zawarli kapi­
tu lac ją  wojskową z Veliante< który się na niey, 
jako Organizator Carbonari (W  glarzy) Bene- 
wentskich podpisał. Kardynał Arcy B skup Spi- 
nucci, 82letni starzec, mechcia? śpiewać Te Deum , 
mimo żądania powstańców. V e lian te  udał się do 
N eapolu ‘ z prośbą o przyłączenie Benewentu do 
królestwa neapolitańskiego. Odebrał odmawia­
jącą odpowiedź, i rząd neapolitaóski wydał o- 
świadezenie , iż nagania czynności kapitana Ca- 
salta  w Ponte-Согѵо, i pod surową karą zabrania 
wdawać się neapolitańozykom w domowe interes- 
sa ościennych krajów. Odtąd nie ma żadnego 
rządu w Pontecoroo i  Benewencie.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Radca K o leg - Kom. C e n i. Qzl. —  w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji.
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W Ł O C H Y  
Neapol, dnia 20 lipca.

Rewolucja w królestwie nedpolitańskiem (pi­
szą gazety wiedeńskie z dnia 2 sierpnia) zaczęła 
Wydawać pierwsze i nieuchronne owoce swoje.

Dnia j 9  lipca odebrano w N eapolu  wiadomość
0 krwawey rewolucji, która dnia 16 tegoż mie­
siącu w Palerm o , stolicy Sycylii, wy buchnęła, i  
podczas ktorcy w przeciągu 2 dni przeszło 2,000 
ludzi zginęło. Jeden z listew wiary godnych do­
nosi w tey mierne, 00 następuje : Zaledwo do­
wiedziano s<ę w Sycylii o zaszłych odmianach 
w Neapolu, natychmiast zaczęto wynui’zad życze­
nie, *by wyspb ta własny swóy rząd, niezaleźą- 
cy od królestwa ueapclitamkiego, pozyskała. Dnia
1 6 powstał wielki rozruch w Palerm o. Pospólstwo 
uwcln.ło więźn ów, opanowało twierdzę i zbrojo­
wnię, a nakonieo uzbroiło się. Woysko królewskie 
chciało przywrócić porządek , i  pierwszego 
dnia wzięło przewagę nad ludem; lecz gdy na- 
za:utrz, to jrst dnia 17 lipca, ściągnęły się do Pa- 
lenno z różnych okolic zbr.yne tłumy wieśniaków, 
zaczęła się krwawa walka, w którey woysko ze 
wsz ch stron natarczywie parte, ogniem z ręozney 
strzelby i rzucanemi z domów kamieniami'1 bel­
kami rażone, przewyższającej sile uledz musiało. 
Rzeź była okropna; przeszło 2,000 ludzi legło tru­
pem; hcj-óa zaś ranionych jeszcze z pexynośc'ą nie­
wiadoma. Osada składa się se 4 do 5,000 woyska. 
Naczelny j^go dowódca, jenerał Church, okropnie 
od ludu zmewazony, zaledwie uszf dl z życiem 
przed zawziętością jego* J n tra ł Nosscdli i  jene- 
ralay prokmatur królewski, kawaler Józef de Tho-  
m ustis, wiele ora* innych urzędników uchodząc 
*  P ^ l-rm o , p r y  byli dnia 19 lip o  do Neapolu  na 
statku poczto v ym Rusean, który tę wiadomość 
przywiózł. W  chwili, kiedy ów statek wypływał, 
panowało :eszcze w P alerm o  nayokropnieysze za 
mieszanie.”

W ychodząc! teraz w Neapolu  gazeta pod na­
pisem^ G iornale constituzionale del Regno delle 
due Sicihe  z dnia 30 lipca potwierdza powyższą 
wiadomość, i donosi, iż minister morski miał nie­
zwłocznie posłać do Sycylii eskadrę pod dowódz­
twem kapitana Bausan, złjźouą z okrętu liniowe- 
go, fregaty i 2 m-iiyyszych statków wojennych.

lane listy z Palerm o  rachują do 3 lub 4ooo 
ludzi, którzy tam podczas rozruchu d. j 7 b. m. 
zginęli. Wszystkie archiwa, więzienia i inne pu­
bliczne d o m y, stały się pastwą piomi°ni. W y -  
padki te zasmuciły ra ®s«kańcó»r Neapolu, a zwłasz­
cza bawiących tim  Syoyifyczyków, którey prze­
jęci bojaźo ą zaprzysięgli konstytucją, z ciem  
się dotąd ociągali.

Naczelnicy rewolucji tuteyssey zaraz z po­
czątku osadz la wojskiem dwa Xięztwa Benewen- 
tu  i Pontu-Coroo, które leżą w kraju neapolitań- 
skim, i na mocv u ch la ły  kongressu wiedeńskie­
go zostały p wrócone papieżowi. Pomimo pro. 
testacyi władz piptevk>ch wprowadzili tam rząd 
rew olucyjny. X>ąxę Cam po-Ch:aro , teraźriiey- 
szy neapoliiańiki minister imer- ssów zagranicz­
nych, przesłał wprawdzie dworom zagranicznym 
notę, w  którey uznaje gwałt teg. krokii, 1 woy­
sko neapołitamkie z obu wsoomnmnych X ięztw  
ustąpiło, lec* C arbonari (W ęghrze) Neapohtaósoy 
lub mieyscow- zarząd-ają n iem i, i  rządu papies­
kiego w  tych Xięitvv4ch dotąd me przywrócono.

V  R  U S S Г .

B e rlin , dnia  5 sierpnia. Król Jmć powrócił 
dnia 2 b. m. na wyspę Paw ią  z podróży przed­
sięwziętej do Karlsbadu. Nazajutrz stolica tutey- 
sza obchodziła rocznicę urodzin jego z przyzwoitą 
okazałością.

H I S Z P A N I I  A .

M a d ry t,  d. 17 lipca. K ró l wyjedzie d. 30 
b. m. do wód w Sacedon, o 20 mil ztąd. T o ­
warzyszyć mu będzie kawaler Perez de Castro9 
minister interessów zagranicznych. Podróż ta 
jest nowym dowodem panującej spokoyności i  
zgody między władzami konstytucyynemi.

Stany trudnią się projektem zniesienia pod­
daństwa chłopów, aby tym sposobem podniosło 
się rolnictwo, i próżniactwo ustało. Miewają ees- 
sye przed południem 1 po południu. Dnia 12 b. 
m. zajęły się urządzeniem sądu swojego. M in i­
ster skarbu zdał sprawę o stanie wydziału swe- 
go; podzielił ją na 4 części. W  pierwszej wy­
stawił obraz skarbd, kiedy Król zaprzysiągł kon­
stytucją; byty natenczas puste kassy. W  dru- 
giey wskazał potrzeby każdego ministeryum, i  
wydatki publiczne; w  trzec ie j wymienił dochody 
i fundusze, jakich dopiero po niejakim czasie spo­
dziewać się można; w czw arte j nakonieo w y-  
łusiczył obowiązki rządu względem wierzycieli 
krajowych. Polecił stanom obmyślenie dochodu 
dla rodziny królewskiej. Tłumaczył się, iż znie­
wolony potrzebą zaciągnął pożyczkę 4 o miliionów  
realów (16 mihionów zł. poi.) nie czekając zezwo­
lenia stanów; i ze tylko zebrał 5 mihionów rea­
lów, bo nikt prawie me chciał wchodzić w  ukła­
dy bez takiego zezwolenia. Odesłały stany do 
rządu przełożenie rękodzielników auszpurskich, 
proszących o wolność założenia w Hiszpanii fa­
bryk płótna kolorowego. Dnia i 3 b. m. mini­
ster woyny wystawił smutny obraz woyska i  
sprzętów jego. Liczba żołnierzy jest wprawdzie 
dosyć wielką; wynosi bowiem 87,779 głów pie­
choty, lecz jazdy tylko 6338 . Utrzymanie jego 
352 mihionów 607,000 realów (160 uiiliionów 
zł. poi.). Od roku 1815 posłano z Hiszpanii
42,000 woyska na uśmierzenie powstańców połu­
dniowo-amerykańskich. W  najgorszym stanie 
jest artyllerya; do jedney nawet bitwy nie była­
by dostateczną. Oświadczył oraz, iż  żołnierz 
nie jest płatny i nie ma przyzw oitej odzieży. 
Oprócz osady w  stolicy i nieco woyska w pro­
wincjach, które sobie pracą rąk swoich cózkol- 
wiek zarobić może, reszta jest prawie nagą i  
bez obuwia. Jed?n pułk, który miano wysłać do 
Ceuta, nie obciął dlatego udać się w drogę. Po­
dobnież jest uzbrojenie woyska. Karabiny nie są 
jednakowego kalibru i t. d. Przeczytano potem 
wniosek Pana Capero względem powszechnej 
amnestyi dla wszystkich , którzy od roku i 8 i 4  
do marca 1820 z kraju ujechali. Potwierdziły  
daley stany zaciagnioną tymozasowie przez mi­
nistra skirbu poźyczkę;postanowiły oraz nie p rz y j­
mować żadnych pieniędzy bez p row izy i;  aby po­
życzający nie ponosili szkody. Ogłosiły, iż Infant 
D on Francisco de Paula  i Xiężna Łukieska, ma­
ją prawo do następstwa tronu hiszpańskiego. 
W zględem zaś Arcy-Xiężny M a ry i Lu d w ik i, m ał­
żonki Napoleona Bo napartego, wyłączonej da­
wniejszym wyrokiem od następstwa tegoż tronu,



płynął z K orfu , iz  AU Basza Jan iny  pogodził się 
z Portą i odstąpił jey wszystkich prowincyy, zo­
stających dotąd pod władzą jego, oprócz Jan iny  
z obwodem i miast nadbrzeżnych, które dawmey 
do Wenecyi należały.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .

Z  Nowego-Yorku  21 czerwca. Przybyły nie­
dawno poseł hiszpański, przywiózł urzędową od­
powiedz Króla Ferdynanda, i i  podług tefsźmey- 
szey konstytucji me może zezwolić na odstąpie­
nie najm niejszej części posiadłości w Ameryce, 
dopóki się pierwey stany krajowe do tego nie 
przychylą. - _________

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Zgromadzenie prowincji Buenos-ayreskiey od­
prawiło d. i  maja pierwszą sessyą , a nazajutrz 
złożyło Pana Sarratea z urzędu , i Pana Rarnos 
М е х іа , pierwszego urzędnika miejskiego, tym ­
czasowym gubernatorem mianowało. Zdaje się 
jednak, iż to niedługo potrwa ; słychać bowiem
0 nowych odmianach. P. Sarratea wyjechał z mia­
sta , i ma bydź w  obozie woyska sprzymierzo­
nego niedaleko Santa Fe , a przy pomocy federa- 
lisłów odzyska zapewne swóy urząd.

Jenerał powstańców M on tillo  doniosł pod d. 4 
czerwca o zaszłych w Rio de la  H a ih a  wypad­
kach , lecz w  sposobie , toie bardzo chlubnym dla 
anglików. W yraża , iź po odniesionym siad Hisz­
panami zwycięztwie, Anglicy zostający w  służbie 
woyskowey u powstańców , burzliwie domagali 
się zaległej płacy. M o n tillo  wystawił im niemo­
żność dopełnienia natychmiast ich żądania, o- 
świadczył a to li: iź uczyni zadosyć, gdy wsiadł­
szy na statki pomogą mu do zdobycia Santa M a ­
r ia . Przystali na to pod warunkiem , aby im  
pierwey pozwolono zrabować i spalić miasteczko 
B io  de la  Hacha. Uczynili to wbrew woli jene­
rała^ który się potćra od barbarzyńców odłączył
1 kazał im się udać, dokąd chcą, bo Rzeczpospo­
lita  bez nich obejść się może. Przybyli więc do 
Jamaiki.__________ ___ ________

W olnoDrukować. Ignacy Reszka Radca Ko leg. Kom. Cent. Czł.—  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi

D  z  i  e r  i  a w a.
2. Kommissya ekonomiczna Litewska Ewangelicko-Rejerm owana, do powszechney wiadomości 

podaje : iz  fo lw a rk i kościelne, w guberniach Litewsko-W rUńekiey i  G rodzitńskiey, oraz M iń sk i ey, 
poloione: pod zarządzeniem Synodu Litewskiego Ewangelicko Rejormowanego zostające, wychodzą  
t  arendowney dzierżawy w dn iu  i i  apry la  następnego 1821 roku , zatem z polecenia rzeczonego Sy­
nodu, m ają  bydź przez ninieyszą kommissyą, zebrać się m ającą do m iasta Guberskiego f f  iin a  , na  
placu kościelnym Ewangelicko-Reform owanym , za Trocką bramą , przy  kościele położonym, na posie­
dzenia swoje, począwszy od dn ia  11 ja n u a ry i następnego 1821 roku , w nową arendowną sześciole­
tn ią  dzierżawę wy puszczanemi, tyczący więc zadzierzawić takowe fo lw a r k i , raczą się ja w ić  do n i -  
nieyszey kommissyi, w dn iu  oznaczonym to jest 11 ja n u a ry i następnego 1821 roku na sessyą ra n ­
ną  od godziny ósmey poczynającą się. W edle postanowienia rzeczonego Synodu kontrahentom  i  do 
zadzieriaw ien ia  fo lwarków kościelnych, bydź nie m ogą : woyskow i, koronni i  p o licyyn i u rzędn icy , 
w  czynney służbie zostający. Urzędnicy Synodu Ewangelicko Reformowanego Litew skiego, jako tut 
kuratorow ie, aktor interessow kościelnych , kommissarze kommissyi ninieyszey, równie ja k  i  wszyscy 
duchowni, tudzież nauczyciele szkol, i  kobiety. Udzielnie : z trzym ających dopiero fo lw a rk i kościel­
ne, ci: którzy ra ty  arendowne z a w in ili funduszowi kościelnemu, i  onych regu la rn ie  m eap laca li, a l­
bo w nalefzytohciach ex re posessyi arendowney nie u iś c ili, którzy spor, i  procedera o pretensye z f u n ­
duszem kościelnym w ied li, włościan uciem iężali, naduiyciow , i  ucisku dopuścili się; nadto gran iczący  
z fo lw arkam i k ścielnemi w dzierżawę żądanym i, tak sami dziedzice jako  i  z ręk i ich jak iego  bądź 
ty tu łu  dzierżawce, tym  więcey process z tem i fo lw arkam i kościelnym i o granicę wiodący. M a ją cy  zaś 
praw o, i  życzący bydź kontrahentam i do zadzierżaw itn ia  fo lwarków kościelnych , obowiązani są zło­
żyć ewikcyą opartą na m ajątku ziemskim własnym lub kaweniującego się zań przez dokument p rzy ­
znanym bydź p o w in n y , odpowiednią dwóletniey in trac ie  życzącego się w dzierżawę fo lw a rku , obok 
ze świadectwem o go Depart. Głów. Sądu tey G ubernii, w którey m ajątek pod ewikcyą oddający się 
rna swe położenie, iż  takowy m ajątek , czy li rewizyyne onego dusze oddające się pod eunkiyą. wełna­
m i. są od długów, jeśliby zaś kontrahentowi w mieyscti ew lkcyi na m ajątku ziemskim, dogodn^ey by­
ło  złożyć ewikcyą w gotowych pieniądzach, w tedy  kommissya przyjąwszy one: wyda oh lig  na złożo­
ną summę z obowiązkiem płacenia procentu prawnego , aż do wyećrpirowania dzierżawy arendowney. 
Nadto c i  m ający prawo i  chęć bydź kontrahentami, będą obowiązani udowodnić, że juz w innych  
dobrach tru d n ili się gospodarstwem, jeże li zatem jest Lub by ł właścicielem dóbr ziemskich pow inien to i do- 
wodnić pismem, jeże liby  zaś dzierżawcą. gdzieindziey złożyć ma świadectwo ju r is d a tc ra  swego w ykazują-

nic eszcze nie wyrzekły. Minister morski w y­
stawił nareszcie równie smutny obraz potęgi 
morskiej, jak woyska minister woyny.

W ichrzyciele w E igo, pobudzeni jak się zda­
je, przez Juntę Apostolską w Portugalii, opano­
wali dnia 2 b. m. jednę bramę mieyską. Chcie­
li rabować, palić, wyrzynać mieszkańców i po­
dobnież w całej prowincji Gallicyi postępować; 
czemu jednak woysko zapobiegło. Z  tey przy­
czyny kilku X lęźy uwięziono w Tuy.

List z Kadyxu  pod d. 7 b. m. donosi, iż kup­
cy tameczni złożyli 100,000 dollarów na uzbro­
jenie okrętów wojennych, które wkrótce popły­
ną do południowej Ameryki. W ysłani tam tak­
że będą kommissarze z propozycjami pokoju i 
przyjaźni , a zdaje się, iż dobrze przyjęci zosta­
ną, T rzey kommmissarze popłyną na brygu wo­
jennym Achilles do Buenos- Ayres. Spodziewać się 
należy, iz kray ten skiwui się do korzystnych wa­
runków, jakie mu konstytucja podaje.

T  U R  U  Y A
Piszą ze W łoch pod d. йЪ lipca. L ist г Ańkony  

pod d. 9 b. m. donosi, iż A li Basia Jan iny  jest 
w wielkim kłopocie. N iektórzy jenerałowie jego 
przeszli na przeciwną stronę; inni wzbraniają się 
wojować, dopóki krewnych ich wziętych w za­
kład na wolność nie wypuści. Dowódca wysła­
nego przeciwko niemu woyska Tureckiego, ma­
jąc zawieszony Ua szyi firman W . Sułtana, wszę­
dzie ogłasza, iż monarcha jego nie wojuje z pod- 
danemi, lecz tylko ze zbuntowanym Baszą. O - 
puszcza więc B ssę woysko; utracił już T r ico la  
Messalongi i  inne powiaty. Zdaje się iż za po­
kazaniem się w ie lk ie j flo ty  tureckiej, całe woy­
sko Baszy złoży broń i podda się porcie otto- 
mańskiey.

Gazety weneckie donoszą o przywiezionej 
tam wiadomości przez okręt, który d. 2 lipca w y -



ве: ja k  gospodarował, ja k  się w yp łac ił, a mianowicie ja k  się z nim  rozsia ł, lub jak  dotąd gospodaruje i  wy­
p łaca  s ę; je że li posessya jeszcze nie jes t ukończoną;  i  Łe wczasie gospodarowania z w łościanam i do­
brze się obchodził dążąc do polepszenia ich bytu. Ku temu biorący kontrakt, na arendowną dzierża­
wę, w in ien będzie p rzy  wzięciu onego dla peWności, i i  się z kontraktu nięzrzuci, wnieść do kommis­
sy i ninieyszey, czwartą część roczney arendy, która p rzy  opłacie pierwsZey arenduwney ra ty  p rzyy -  
mie się pro  persoluto, bo opłata za arendę dwóma ra ta m i będzie się uskuteczniać , pierwsza w dn iu  
11 a p rila ; druga w dniu  3 ianuary i. Dalsze w arunk i pod jak iem i będą się wypuszczać w arendo­
wną sześcioletnią dzierżawę fo lw a rk i kościelne, ktnby wiedzieć chcia ł m o ie  się po inform ować o n ich  
na oznaczonym placu u fV JX . A lexandra Ciechuńskiego kaznodziei polskiego W ileńskiego a r ch i w i -  
Sty funduszu kościelnego, w innych zaś d istryktach , u W W J K X . seniorów zwierzchników d istrykto- 
wych m ianow icie Zaniemeńskiego w miasteczku Izabelinie w powiecie W ołkow yskim , Zmudzkiego  
w miasteczku Kielmach w powiecie Rossieńskrm i  B iałoruskiego w miasteczku Kopylu w powiecie słuc- 
kim  mi*szkolących. la b e lla  zaś wypuszczać się maiących fo lw arków , jest następna.

Wedle kontraktów arendownych i  inwentarzow  i 8o3 roku 
a p ry  la  11 dnia  , p rzy  wypuszczaniu w ówczasową ośmnastole- 
tn ią  arendowną possesyą sporządzonych.

i .  w  Gubernii L itew sko- Wileńskiey. 
w P o w i e c i e  T r o c k i m .  

Kopciszki . . . . . . . . . . . . . .
S z y l a n y ..................... .....

w P o w i e c i e  U  p i  c k i  m.
Szwab'szki  ................................
N oreyk i . . . . . . . . . . . . . .
B nlue   ..........................................
N o w g n ła ..........................  . . . .

w P o w i e c i e  S z  a w e l  s k i  m.
K ra s n o g a lis z k i...............................................

w P o w i e c i e  R o s i e ń s k i m .  
SwitaniszJei sam g ru n t . . . . . . . . .

w P o w i e c i e  O  в z m i  a n  s k i m .
O m eliany ....................................... .....

2. w Gubernii Litewsko-Grodzieńskiey. 
w P o w i e c i e  L i  d z k i m .

O r ł ó w ...............................................................  t
B ie lica  . . . . . . . . . . .  . . . .
D o k u d o w ............................................... .....
Z a m e y ty s z k i ................................. .....

w P o w i e c i e  N o w o g r ó d z k i m .  
Dołmatowszczbzna

w P o w i e c i e  P r u  i  a ń s k i m .  
Przesmyki „ . . . . . . . . . . . .

w P o w i e c i e  B r z e s k i m .
\ Jamna . . A . . .  . . .
| N ie p o k& ycZ yce .......................... .....

3. w  Gubernii Mińskiey. 
w P o w i e c i e  S ł u c k i m  

Ohuchowce .
Onozki . ....................................................

w P o w i e c i e  M i ń s k i m .
Czerni kowszczy z n a .................................... .....

D y m y Usiew Ozimy.
C
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a czas wypuszczania Joiwarkuu tpoi ządzonemi będą i okazantm i kontrahentem inwentarze no­

we, stosownie do teraźniey szey sytuacyi majątków zrobione. Roku 1820 augusta 3 dnia.
Tomasz Korw in Pełrozolin Szamb, b: Dworu Poll. Kommissarz Prezydujący.
Jerzy TTolk Sędzia b. M . G. S. i  kawaler, Kommissarz Kommissyi i  aktor jenera lny interessow 

kościelnych
X  W ładysław  Kurnatowski Senior Zb. D: Zaniemeń. Kommissarz.
X • Stefan Chodorowski Senior D is tr. B ia ło r. Kommissarz.

Paweł Mniszewski Sekrzetarz Kommiss. Ekonom. L ite  w.

Przedaz publiczna.
2. ZnayJu jące  się w Uniwersytecie stare 0» 

kna , żelazo i  o łow  będzie się wyprzedawać przez 
publiczna lic y ta cyą  dn ia  12 sierpnia t. m o g o d z i­
nie 4 po p o łu d n iu , tyczący  licy tow ać te rzeczy, 
mogą je  w idzieć w  każdym  czasie u p isarza eko­
nomicznego Szczęsnowicza.

Sekr. F e h x  M ierzejewski.

5 W yrokiem  Sądu G ł. 2go Depart. Gubernii 
W ile ihk iey  na saty ifakcyą  w ie rzyc ie li zeszłego 

jene ra ł a d ju ta n ta  H cra ina  determinowana pozo­

stałych po tym ie  H o ra in ie  na przedmieściu W i-  
leńnkiem Antokolu pod N . *556  i  innemi po ło ­
żenie mających domow9 a Sądowi Ziem. P tu  W i­
leńskiego poruczona w yprzedaż; odbywać się bę­
dzie przezemnie niżey podpisanego do zaskutecz- 
nienia lic y ta c y i z koła Sądu Z iem . delegowanego 
urzędnika , w dniach 7, д  i  i 5  ybra teraźnieysze-  
go roku. M a jący  chęć nabycia pomienionych do­
mów na takowe term ina zechcą się ja w ić  w  izbie  
Sądu Z iem . P tu  W ileń. gdzie o warunkach przed  
lic y ta cy in ych  po in fo rm ow an i zostaną:

Jakób Tow iański Z iem . Ptu W ileń . Pisarz.

(o



i  N a  m ocy re z o lu c ji M a g is tra tu  W i -  
leńskiego d n ia  17 teraz, m ca j u l i i  18 2 o 
ro k u  zakroczoney, p rze z  n in ie js z ą  t r z y -  
k ro tn ą  aw izacyą  powszechność za w ia d a ­
m ia m , iż  w  te rm in a c h :p ie rw s z y m  d n ia  10, 
d ru g im  d n ia  15 i  trze c im  ostatecznym  d n ia  
i  6 nadchodzącego m ca a u g u s ta  ro k u  te - 
raźn ie jszeg o  dom y i  p lace przez obyw aet-  

x  la  R ehfe lda  p o d  e x d y w iz y ą  oddane na  
A n to k o lu  będące, razem  lu b  poosobno p o -  
stępu jącem u n a jw y ż s z ą  sum m ę z p u b li-  
czney lic y ta c y i p rz e  dane zostaną. Ż y c z ą ­
cy p rze to  takowe dom y i  p la c  nabydż , r a ­
czą t ia  m ie jsce  położen ia onych w  p o w yż ­
szych te rm in a c h  ja w ić  się. 1820 ro k u  j u ­
l i i  2 д dn ia . Józef S ia tkow sk i P . B. M .  W .

Sądy Exdyw izorskie.
1 Sąd taxa to rsko -e x iyw ilo rsk i za Remissą 

Sądu L.er/i^&cego W ileyskiego a> roku ter aż 1820 
mca lutsgo  4 dn ia  nastałą zebrawszy się do ma­
jętności Serwecza w W iley . P łc ie  lezącey, d la  roz­
dz ia łu  ogólnych funduszów W . Józefa Rahozy 
pro łunc Podsędka Z iem . W ileyskiego między je ­
go w ierzycie li i  rozmaitego ty tu łu  pretensorów, 
przys tąp ił w powtórnym  swym ziezdzie do słucha­
n ia  produktowych i  odpowiednich od stron g ło ­
sów, po odbyciu których , ze na d n iu  12 te ra in ie y • 
szego mca i  roku , celem domierzenia tymże kre -  
dytorom  rychleyszey satysfakcyi i  oszczędzenia 
massy funduszu deb ito ra , całą konkursową spra­
wę weźmie pod ostateczne rozsądzenie do namo­
wy przez ninieyszą awizacyą og łasza, izby prze­
to wszyscy jakieko lw iek pretensorstwo do W . 
Rahozy uściełaó mogący w zamierzonym czasie 
w  sądzie exdyw izorskim  Stawali sub amissione re i 
ostrzega. D a tt  roku  1820 mca sierpnia  4 dnia.

Stanisław Swiętorzecki Z iem . P tu  W ile y . E x -  
dyw izor Prezyd. Justyn Leśniowski Podsęd. W i-  
leyski E x iy w . Ferdynand Dworzecki Podsędek 
Z iem . W ile y  ski E xdyw . M ich a ł Ł a p ick i Reg. 
Sądu G ran. P tu  W ile y . i  E xd yw izp r.

3. Odpowiedz na ostrzeżenie względem laku 
z napisem : do Polaków lak polski, umieszczone 
w  Dodatku do Nru 69 Kuryera L it.

Do wielu osobliwości nadzwyczajnego naszego 
wieku należy i t o , że fabrykanci laku występu­
ją  w zapasy publicznie, i piśmiennie z sobą wal­
czą. Ale Panowie moi! cóż między nas rzuca 
pochodnie niezgody? oto rymotworstwo , sztuka 
zaiste czarodziejska, działająca potężnie w świę­
cie umysłowym a dziś miałaźby się zniżać do ka­
wałków materyi bezwładnej 1 to bydź nie może. 
Nie ma tu stosunku między przyczyną a skutkiem, 
tak iż dowcip najbystrzejszy nie potrafi odkryć 
powinowactwa między lakiem a Poezyą. Przeko­
nany byłem, jestem i będę, że nietylko wierszyk 
ulotny, jakby wiecha nad domem handlowym, a- 
le i cała Iliada na laku wypisana, nie nada jemu 
dobroci i wartości, kiedy ich w  istocie swey nie 
ma . obaśmy tylko poszli za rozkazem mody, te ­
go bó/.twa dziwacznego, lecz samowładnego. W sze­
lako niechcąc czynić krzywdy bliźniemu, przy­
n a jm n ie j w jego mniemaniu, a nie śmiejąc uchy­
biać modzie, oświadczam iź lak móy wychodzić od­
tąd będzie z napisem kosmopolitycznym następu­
jącym.

‘Lak do całego świata.
Pieczęl uycie co chcecie, choćby miliony, 
Oświadczenia miłosne w iak najdalsze strony, 
Wszystko skryj, i tego nikomu nie powiem, 
Choć się o walcę laków w jakim piśmie dowiem, 

Joachim Pmias w W ilnie.

Z b ie g li ludzie.
3. K u  powszechnemu opytowi, podaje się do K u r. 

L it .  W ileń. ze w roku ninieyszym  1820 miesiąca 
apry la  z dnia  25 na 26 w fo lw a rku  Benepol ze wsi 
Leonowicz w Pcie Zaw iley . p a ra f ii Komayskieyt 
do posessyi Weyssow należący zbiegli włościanie 
inwentarzam i i  skaską zajęci, p rzy  tymże fo lw a rku  
im ieniem Symon Tarasewicz z synami trzema, i  
całą siemienistością to je s t Symon oyciec wieku la t 
70 urody słuszney, włos siwy , wdowiec, syn starszy 
Jakub la t wieku 3o, urody n izk i, włosow na głowie 
czarnych , tw arzy podługowateyy wąs czarny , żona 
jego Anna , urody srzedniey m ają syna imieniem  
Jozef la t 7 i  córkę od la t  10. D ru g i syn Symona 
Antoni la t wieku 28, urody srzedniey, żona jego 
Krystyna, mówi po rusku z litewska^ urody słuszney, 
ospowata, m ają dwie córki, jedna la t sześciu, a d ru ­
ga la t 3, trzeci zaś syn Symona Mateusz, czwarty  
rok  ja k  wyszedł, nie żeHny kraw iec , ma kartę na  
rok wydaną , od W . Trochnowskiego Kom ornika, 
Jakub umie szewiectwo i  będnarstwo, skrad li szla­
checkie papiery, u szlachcica Packiewicza, rucho­
mość całą gospodarską zabra li z sobą, do dziś 
dnia śladu powziąć nie można, gdzieby u kryw a li 
się, ktoby pow zią ł wiadomość, o ich pobyciu , raczy  
dać uwiadomienie do przyległego sądu niższego 
ziemskiego, a to w tey słuszności jaką  prawa, i  
naysroższe zastrzeżenia, o me przechowywaniu lu ­
dzi zbiegłych, każdemu zapowiedziały i  to podając 
do K u rye ra  L it .  podpisuję się. Józef łfe yss  Kapitan.

Wezwanie Sukcessorów.
2. Od Sądu Ziemskiego pow ia tu  witebskiego 

ogłasza się :  izb y  szlachcic pow ia tu  witebskiego, 
H ip o lit  syn Antoniego K n ia in in , lub p raw ni je g o  
sukcessorowie uw iadom ili o m ie jscu swojego po­
by tu , albo też sami p rz y b y li z dowodami do T r y ­
bunału Lub lińsk ie go , d la  o trzym ania  sukcessyi, 
po zm arłym  Franciszku D yon izym  K n iaź  lin ie  po­
zo s ta łe j. Szawernowski Sędzia Z iem . O lszań- 
ski Podsędek Z iem . Swirszczcwski P isa rz  Z iem .

Ogłoszenie p e n s ji  że ń sk ie j
2 J a n  i  E leonora  H e rm anow ie  m ieszka­

ją c y  w W iln ie  w  dom u z ło tn ik a  JP . W a.. 
gn e ra  (n ie g d yś  do W .B ieczow ey na leżącym ) 
n a  u l ic y  W ie lk ie j c z y li Z a m k o w e j, p o d  Ж  
i  9 o, p rze c iw ko  p la c u  rem izow ego, m iędzy  
dom em  J W . M alew skiego i  K reszk iew icza  
p o ło ż o n y m , o trzym a w szy  pozw olenie od  
rz ą d u  Im p  er a t orskiego u n iw e rs y te tu  w i ­
leńskiego u trz y m y w a n ia  p e n s j i  p u b li­
c z n e j że ńsk ie j, d a ią  le k c je  następu jące: 
n a u k i r e l ig i i  i  m o ra ln e j,  ję z y k ó w : p o ls k ie ­
go , fra n c u z k ie g o , n iem ieckiego i  ro s s y js k ie - 
g o ; l i is to r y i  pow szechne j p o ls k ie j i  n a tu -  
r ą ln e y , je o g ra f ii j a r y tm e ty k i, ry s u n k ó w , 
k a l ig r a f i i , m u z y k i, ta ń có w  i  ręcznych  ro ­
bot. Osoby życzące !pow ie rzyć swe c ó rk i 
m ogą je  um ieszczać w  ty m  in s ty tu c ie  ro ­
cznie Lub posy łać  na le k c je  m iesięcznie.

W yjeżdża ją  za granicę.
1. D o królestwa Pruskiego i  Saxonii w ileński 

mieszczanin Judei Hercykowicz Barów  , z E lia ­
szem Abelowiczem Sołowieyczykiem i  M cjerem  Jo- 
helowiczem Sżyfrauzem na miesięcy 1 q.

2. Do króleśtwa pruskiego i  S axon ii W ile ń ­
ski mieszczanin starozakonny H irsz  Jonasewicz 
Hołowczynów , z Berkiem  Leybowiczern W aszbor- 
dern na miesięcy 10.

3. Do \A ustry i, Prus i  S aron ii w ileński mieszcza­
n in  Jankiel Gabryelowicz B ryoty, komissyoner p ru - 
żańskiego 1 g ild y  kupca Beniam ina Ickowicza Per- 
sżteyna na miesięcy 10.

5. Do królestwa Pruskiego i  S axon ii w ileński 
mieszczanin , Abraham lzrae low icz Szterenow na  
miesięcy 10.
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